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Obecna konferencja "wielkiej trójki" została zapro ektowana zaraz po kapitulacji 
Niemiec, W myól owozesnych planów miała ona rozstrzygnąć przedewszystkiem kwestje wynik- 
łe z tej kapitulacji i.z faktu zakonczenia wojny w Europie, Konieczność :1owego spotkania 
stała się tym oczywistaza, ile że wszystkie postanowienia konferencji krymskiej - z wy- 
Jątkiem dokonanego rozgromu Rzeszy - stały się martwą literą. Lle ten ozymik,który 
z jednej strony przemawiał za szybkim odbyciem .owego spotkania, z drugiej strony go 
opozniał. Jeżeli bowiem decyzje jednej konferencji okazady się bez żadnego znaczenia 
praktycznego, to w jaki sposob wytłumaczyć opinii jwiatowej koi.leczność nowej konfe- 
rencji i jakie dac gwarancje, iż bedzie ona bardziej owocna od poprzedniej ? . 

Ten cylemat zadatwiono w czasie voskiewskiej vizyty Harrego Hopkinsa. Ustalił on 
ze Stalinem, iż prestiż " wielkiej trójki"wyn:ga aby przymejumiej najważniejsza decyzja 
konferencji krymskiej - sprawa Polski - została chociażby pozornie wprowadzona w życie, 
zanim nastąpi nowe spotkanie. Hopkins wrócił do | *szyngtonu zado:olony, że rozwiązał 
ostatni wielki problem sporny miedzy sojusznikami zachodniri a Rosj}. "nasa anglosaska 
Obwieściła tryumfalnie, że teren do nowej konferencji "trzech" został definitywnie 
oczyszczony 1 że będzie ona mogła z:.jąć sic niemal wyłgcznie sprawe, Niumiec, gdzie wy - 
padki rozwinęły się w sposób riepoko jący dle opinii anglosaskiej i gdzie polityka so- 
wieoka robi z dnia m. dzien widoczne poste py w zdobywaniu yłgnoznego wpływu na du- 
szę narodu niewieckięgo, i 

u miedzy-czasie rozwój wydarzeń przyniósł nowe problemy. Sowiuty sprecy zowały 
swoje żądania wobeo Turcji, rozpoczęł ofensyw:  propgendovą, zmierzający do ojenowa- 
nia Grecji, wykazały zamiary penetracji ku Zatoce Perskiej, ku Kanałowi Sueskiem, aspi- 
racje do nafty iraokiej i perskiej. Punkt ciężkości polityki Światowej jak gdyby prze- 
suwał się gdzie indziej. Pierwotny plan konfurencji poczdamskiej, ogr"niczony przede - 
wszystkiem do problemu Niemiec i Europy zawisł w próżni. Dublicyści zugraiiczni bez 
ceremonii wpisują każdy nową problem n: wyim ginowanę przez siebie wokandę konftren- 
cji , Ale ozy rozwiązanie tych narastajęcych problemów leży w możliwościach negoojac ji 
poczdariskich 7 

Jak wyobrazic sobie np. załatwie,ie kwestii Dardaneli i Turcji ? Czy Churchill, 
który nie wie ozy zn miesiąc będzie jeszcze premierem, noże reg gow. z zasady, która 

niezmiennie przez lat 20U tyła jednym z dogaatów polityki brytyjskiej ? Czy może 
otworzyc wrota dla ekspansji sowieckiej ku Fatocu Turskiej, Suszowi, polom naftowym 
Mosulu 1 /fbadanu ? Nie, tego nie zrobi, bo jzk sem kivdyś powiedział " nie zanierza 
przewodniczyć przy likwidacji Imperium Bryty Jskiego". Do tkich ustcpstw nie będzie na- 
mawiał go także Truman, bo Stany Zjednoczone mają również poważne interesy na tych ob- 
szarach i nie ohg tam rozszerzania się wpływów sowieckich, 

Jaki zatem może być. wynik obecnej konfarencji ? Istuicję następujące możliwości: 

1) Konferencja może rozpatrzyć tylko kilka z pośród aktualnych problemów polityki 
Światowej, a przedewszystkiem problem niemiecki. Jeżeli dojdzie tu nawet do kompromisu, 
to każdy z partnerów podpisze go z LyŚką o zdobyciu lepszej pozycji wy jsciowej w no- 
wych rozgrywkach o inne problemy. Taki komprovis nie będzie miał wartości trwałego roz- 
strzygnięcia, 

2) "Wielka trójka" rozpatrując "po łebknch" większosc aktualnych spraw może usta- 
liċ. między sobą "modus vivendi" na ozas trwania wojny z Japonią, odkładejąc dalsze 
rozgrywki do czasu zakonhoze:ia tej wojny. e. 

Obie alternatywy oznaczac będą w praktyce nowe koncesje na rzecz Sov'ietów: pierw- 
sza w - Niemozech, druga - rówież i ni Bałkanach ors:z po za Eurore, l 

Jest jeszcze trzecia ewentualnośc wyniku obrad poczdanskich : rozbicie sic ich 
przy zręcznym zakamuflowaniu frazeologicznym takiego rezultatu. Fezultat taki nara- 
ziłby ne. chwilowy szwnk prestiż Trumam i Churchilla, ale byłby m przyszłośc zba-- 
wiennym ocaleniem całego swiata kultury zachodiiej, gdyż oznaczałby konie zgubnych 
ustępstw wobec sowieckich szantażów. | 

Konferencja w Poczdamie nie wygra pokoju, jk to szumnie złosi rekla a miedzynaro.: 
dowej propagandy. Nie dokona tego, ponieważ w Teheranie i Jałcie, gdzie rzekomo "wy- 
grano wojne", jednocześnie spaczono cele zwyciestwa i poczyniono zbyt wiule stanow - 
czych kroków na drodze wiodącej do przezrania pokoju. 
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Wciąż jeszcze nurtujel niezależne Wi- 
niç europejską pytanie, czym właściwie jest 
w swej istocie "kompromis", zawarty z kosją 
w sprawie Pqski..Czy Jest. to kompromis" czy 
też poprostu kapitulaoja ? Polacy nie mają 
wątpliwości, że jest to dmygje. Ale znamien- 
ne jest, że i wśród cudzoziemobw pojawia ją 
się głosy, świadcząne o narastaniu procesu 
zrozumienia dla tego jałtahskiego "kompromi- 
su" s 

Sprbbujmy ocenit ten “kompronis". Sprb- 
bujmy go ocenic z niepolskiego, lecz z ogbl- 
nego punktu widzenia: rkłódno i objektywnie. 

Widziany z ogblnego punktu widzenia : 
"kompromis" w sprawie polskiej, zawarty w 
Jałcie, oznacza oddanie pod domi.nację ro — 
syjską całej Europy Wschodniej. Jest to o= 
czywi.s %6 - skoro bowiem'odilano Polskę pod 
domiraoję rosyjską, skoro odłanó w ten spo” 
sbb najwierniejszego so jus znika — to trudno 
się spodziewać, aby inny los oczekiwał: re- 
sztę narodbw Europy Wschodniej, z ktbrych 
wieie znalazło się w obozie wroga, inne zaś 
nie odegrały *cż roli, cą Polska. 

"Kby 6ESniA kto iartoŚć A kompromisu" 
krymskiego - należy porbwnać. Europę Karty 
Atlantyckiej z Europa Jałtj . 

W roku 1955 Europa, odbudowana wedle 
zasad Karty Atlantyckiej liczyłaby 340 mi- 
lionów ludności, rozporządzałaby 97 miliona- 
mi męskich rąk roboczych i 56 mil. poboro- 
wych. Jesli brać za podstawę ostatnie do - 
kładne dare statystyczne, jakiemi rozporzą 
dzamy t.j. dane 193/ r. to Europa odbudowa- 
na wedłuz Karty Atlantyckiej rozporządzała- 
by produk ją około 370 mil. ton węgla, 33 
mil. ton. stali, 55 mil. baryłek (barrels) 
nafty. Siły Kosji sowieckiej w stosunku do 
Europy Ka'ty Atlantyckiej wyrażałyby się; 

215 mil. ludności, 53 mil.nęskich rąk robo- 
ozych, 37 mil.poborowy sh. Jeśli brać qla 
EUNE eNA dane statystyczne dotyozące Rosji 
także z 1937 r. — to Rosja sowisoka, ktorej 
granice biegłyby wedle granic pr zedwo jen — 
nych rozborządzałaby produkć ją 127 mil.ton 
węgla, 13 mil. ton stali i 200 mil, bary - 
rek ` nifty. | 

Poza Buroją i poza Rosją leżałyby po- 
konane Niemoy z ludnością (Rzesza i Austrja) 
79 mil. ik,ska siłą. roboczą -20 mil., rezer- 
wą poborowych =- 11 mil., produkcją: SKO mil. 
ton węgla i 20 mil ton stali, 

Jak rabomiast ma wyglądać Europa we- 
aług "kompromisu" w Jałcie ? 

Decyzje krymskie oddają faktycznie pod 
bezpośrednią dominację sowiecką: Polskę, 
wszystkie pahstwa Bałtyckie, wszystkie pah- 


| 


stwa Bałkahskie z wyjątkiem Grecji oraz pah- | 


stwa Naddzna jakie — inaczej mowiąc oałą Eu- 
ropę Wschodnią. Ponadto decyzje krymskie - 
przez uznanie zasady nieozraniozonych od- 
szkódowah niemieckich, usadowienia -komisji 
tych, Odszkodowań w Moskwie T Zgodę na od- 
Janie większości obszaru Rzeszy i Austrii 
pod okupac ję rosyjską - oddają faktycznie 
pod kontrolę sowiecką gospodarkę i siły go- 
spodaroze Niemieo, jesli,nie w całości, to | 
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w 1 TRAW ozęŚci. 
Przyjrzyjmy się jakby i EE Y A Euro- 
pa, gdyby ją "odbudowano" wedle tych "kom- 


| promisowych!": EAEN- © Te 19595 luropa, zre- 


= konstruowanu wedle decyzji Tałty Tiozyteby 


 niejsza od Sowi.etbdw; 
- sunku 340 do 215, 


210 na korzyść Rosji, pod wzzylędem 


resji; 


210 mil. lulności, rozporządzałaby 50 mil. 
rąk roboczych oraz 33 mil. poborowych. Jej 
zdolność produkcy jna wyrażona byłaby : dla 
węgla 311 mil. ton dla stali 206 mil. ton, 
dla nafty - cyfrą zero. Natomiast obszar, 
znajdujący się w włądaniu Sowietbw liczyź- 
by: 347- wil. ludności, %90 mil. męskich rąk 
roboczych, 60 mil. poborowych, Bezpośred - 
nia zdolność vrodukcy jna tego obszaru wyra- 
żałaby się cyframi: 185 mil. ton węgla, 22 
mil. ton stali, 295 mil. barydek nafty. Na- 
leżałoby przecież tę zdolność predukcy jną, 
stojącą do dyspozycji NOSIL sowieckiej, JDO- 
większyć przy najmie j o 3-ci cząść nie 
mieckiej zdolności wytwórczej, ozyli o dal- 
sze 30 mil. ton węgla i 8 mil. ton stali. 

Wycijqzni jmy wnioski: 

iiuropa Karty Atlantyckiej jest sil- 
Jydnościowo w. sto- 
pod względem rąk robo- 
czych w stosunku 97. do 53, wojskowo w sto- 
sunku 56 do 37, gospodarczo; w węglu w 
stosunku 370 do 127, w stali w stosunku 33 
do 18. 

Europa Karty Krymskiej jest słabsza 
od Sowietów; ludnościowo w stosunku 34/ do 
k ro- 
boozych w stosunku 90 do 60 na korzyść Ro- 
sji, wojskowo w stosunku 60 do 33 na ko- 
rzyść Rosji, zospodarozo:; w węglu i w sta- 
li siły są rbwne, natomiast w nafoie Ros- 
ja staje Sic absolutną monopolistką. Imne; 
mi słowy "kompromis" Jałty odwraca stosun- 
ki. Karta Atlantycka dawała Europie aż. 
wagę ludnościowg 3 do 2 - Karta Krymska dam 
je Rosji przewagę ludnościową 3 do 2; Kar- 
ta Atlant jęka dawała Europie przewagę rąk 
roboczych w stosunku niemal 2 do l, Karta 
Krymska daje Rosji przewagę rąk RGbOGZY ch 
w stosunku 3 do 2; Karta AS sLanty cka dawała 
*uropie przewagę wo jskówą w stosunku pra- 
wię 3.do 2 - Karta Krymyv.a' Gaje Rosji prze- 
wagę wojskową w stosunku niemal 2 do 1 į 
jeśli dodać do tego prawdopodobiehstwo 
»ełnego niemal opanowania gospodarki nie- 
mieckiej przez Sowiety — to skutki "kom 
promisu" krymskiego ocenić trzeba jak na- 
FERIS; 1) jest to zburzenie równowagi 
sił w Europie, skoncentrowanie większości 
sił w rękach sowieckiej dyktatury a przez 
to stworzenie warunków dogodnych dla ag- 
2) jest to postawienie Stanbw 
Zjednoczonych przed koniecznością stałej 
interwencji w Europie, zbyt głabej, by 
własnemi siłami utrzymywac rowmowagg - oo 


- pociąga za sobą konieczność stałego jogo 


towia wojennego w Ameryce ze wszystkiemi 
stąd płynącemi gospodarczemi 1 polityczne 
mi *konsekweno Jani; ;.3) jest to — przez o— 
słabienie furopy - rozwiązanie rąk Rosji 
sowieckiej na Dalekim Wschodzie, oo. zko- 
lei musi pociąynąć za sobą” ABA milita- 


ryzację-życia w Stanach -Zjednoczonych i 
ograniczyc możliwości Ameryki w Azji. 

Stoimy w obliczu narad "'ielkiej Trój 
ki". Narada ta jest kontynuacją Jałty, 
Anglosasi przychodzą na dzisiejszą kon - 
ferenvję z kompletnym "wykonaniem" jałtan- 
skich J20stanowien, przedewszystkiem w naj- 
bardziej skomjdikowanej i drażliwej sprawie 
Polski. Stalin porinien być" zadowolony". 
Ale ozy będzie "zadowolony" ? Można z gô- 
ry powiedzieć, że nie, Albowiem taktyka 
Stalina polega na ,tym, aby każdą kapitu - 
lacją wobeo niego przedstawić, jako spra- 
wiedliwy "kompromis" i aby po każdym ta- 
kim "kompromisie" Żądać nowych kapitula- 
cyjnych ustępstw. Sprawa Polski jest "za- 
łatwiona"”. Teraz kolej na "kompromis" w 
sprawie Dardaneli, Sprawa perska też Ju? 
grać zaozyna......A na horyzoncie widać 
wyraznie problem chinski. Narzucają się 
analogie w rozwoju wydarzeń: Sudety = Pra- 
ga, Gdańsk w r.1939 z jednej strony, Bat- 
kany, Polska, Turoja,Persja w roku 1945 z 
drugiej strony, A 5 ły, 
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Znany działaer . 
„antyhitlerowski, 
pastor Niemoeller, : 
| > | po uwolnieniu go . 
z obozu konoentracy jnego, aà przed wyjaz - 
dem do Szwajcarii, udzielił prasie znamien 
nego wywiadu o sytuacji w Niemczech, 
tedług Niemoellera wszystkie działy 
żyoda Niemiee przesigkły zupełnie .zasada- 


PRAWDZIWE OBLICZE 


a w 


NEMO PG KLJSCE `. 


mi hitleryzmu. W Niemczech jest dziś tyl-.. 


ko hitlerowska wiedza i hitlerowska sztu- 
ką. Wszystkie warstwy ludności, począwszy 


„od młodzieży, wyehowanej w duchu Hitlerju- . |: 


gend, poprzez warstwę :'ohłopskźę,, poprzez 


robotnikow, burżuazję i wolne zawody przó- 


siąkły hitlery zmem., | - 

Opinia pastora Niewollera, wyrażona 
w jego wywiadzie, znajduje potwierdzenie 
w wypadkach, które rozgrywają się dziś 
na terenie Rzeszy. 

I tak np, wynikiem shitlery zowania 
Niemiec jest fakt zamordowania w ostat - 
nich dniach kilku żołnierzy amerykanskich, 
których. znaleziono w.górach Harzu,nart = 
wych, z poderżniętymi gardłami, leżących 
obok bantama. s 

Nie należy również zapominać, że i 
prżed upadkiem Hitlera zdarzały się napa- 
dy tzw. "rilkořaków" na Niemców, wyzhaczo- 


nych przez władze alianokie na niższe sta- ` 


nowiska adninistraoy jne. - 

Jeśli dziś, w okresie bo kapitulacji, 
zdarzają się wypadki mordów .żołnierzy 
alianokich i zamachy na Niemoów, spełnia - 
,jącyoh rozkazy ARA ESY wojskowego - z du-. 
2A Yus moga it ŚR zić, że po okresie przy- 
zwyczajenia się do nowych stosunków, wy- 
padki takie staną się daleko liczniejsze 
= i Śmielsze i, że przez długi okres ozasu 

żołnierz alianoki nie będzie się mógł 
ozuć jeszcze bezpieczny na tarenach oku- 


— na - z a A M 


wszystkim przewaga zaopatrzeniowa alian - 
~ z 


"ni do zaakceptowania nieco zmienione J 


. i 4 Dę 
Lay ay wowczas jeszcze pod okupaoc ją niemiec- 


powanych, | 

rewność siebie nawet dziś jeszcze nie 
opuściła Niemców, Brat Goebbelsa, major 
Hans Goebbels wzięty do niewoli oświadczył 
przedstawicielom alianckich władz wojsko - 
yoh, że obecna klęska Niemiec będzie tyl- 
kc jeszcze jednym doświadczeniem więcej, © 
i, $e za lut dwadzieścia powstaną nowe 
Niemcy, tak sano wielkie i potężne jak za 
Hitlera., 

Obawy pastora Niemollera: i to, ©0 mó- 
wik Hans Goebbels, charakteryzują właśoi- 
wie istote niebezpieczenstwa niemieckiego. 

„Przekonanie to potwierdzają rozmowy 
z jehcami niemieckimi. Zaden z nich nie 
potcpiał, a nawet nie wyraża siç zle O 
Hitlerze. wypowiadają oni zdanie, że Hit- 
Jer chciał i robił Jakmajlepiej., Przy - 
czyną klęski było według nich zachowanie 
sic kliki, otaczającej Hitlera, a przede 


tow, PERTRA y 
Niemcy już dziś są psychioznie zdol- 


lecz starej teorii, że armia niemiecka 
została pokonana zaopatrzeniem, a nie na 
skutek wy>szości:rilitarnej aliantw, 
Dochodzą nas wieści, że podoficer© - 
wie niemieccy, znajdujący. się w alianckich 
obozach jenieckich, lecz jeszcze nie od- 


. . (4 4 
dzielgni od Polaków, starają się zakazać 
im mówienia w języku polskim. Zaiste 


trupai zrozumienia buta, 

s Poraa jny jak reagował naród włos- 
kapa powstaniu rzedu Badoglia i upadku 
fyzyzmu, "a jak dziś reagują Niemcy po 
u„adku Hitlera» = À 
> «..Na*terenach włoskich, ktore pozosta- 


ka, pojawiły sis, ruchy. antyfaszystowskie, 
na terenach zaś uwolnionych wszyscy W4o- 
si wypowiedzieli się przeciw faszy snowi, 
w Rzeszy nätoniast rząd, który podpisał 
kapitulacjc czerpał swi władzę z dekretu 
Hitlera, wyznacza jącego ., Doenitza' swoim 


naste peg., Pierwszym 8takien urzędowym 
Doenitza było np. oświadozenie © Śmierod 
"Fuehrera", podkre-lm jące Jego wielką 
rolc w historii Niemieo 1 konieczność kon- 
tynuowania walki, które, rozpoczął Hitler, 
motywem zaś przewodnim wszelkich wy powie- 
dzi Doenitza było twierdzenie o konie0z- 
ności kapituluoji z powodu klęski wojsko- 
wej, leoz nigdy nie żądał on od narodu 
zniany postawy i odrodzenia się od hit- 


= leryzmu. Nie pojawił się żaden ruch re- 


wolueyjny, skierowany przeciw następoom 
Hitlera, a rozpowszechniany kiedyś na Za- 
dhodzie pogląd,że z chwilą upadku Hitle- 
'ra powstanie rewolucyjnie usposob iony 
naród niemiecki — okazał się zwy kd 
mrezonkj. Tak, jak rząd Doenitzą był ka- 
pitulacy jnym rządem hitlerowskim tak row 
nież narod nien -ecki jest w dalszym 
ciągu hitlerowski z ducha. Z k 
'Stanuwisko polskie wobea Niemiec i 
hitleryzmu zawsze było jasne í nieędwu - 
znaczne. Jesteśmy jednym z narodów, 
który Niómców poznał dokładnie. Nigdy 
nie oczekiwaliśmy ruchów rewoluoy Jnych, . 


s 


ktoreby się opowiedziały przeciwko hitle- 
ryzmowi. Zawsze natomiast byliśmy prze - | 
konani, że rozwiązanie problemu nieniec - | 
kiego może być przeprowadzone tylko siłę 
przez i liantów - nigdy zaś przez samych 
Niemców, 

Na przeszkodzie należytego t.j, w 
duchu interesów juropy rozwigzania prob- 
lemu niemieckiego stoi polityka sowieoka. 
Usiłuje ona za wszelką cen: pozyskać so - 
bie Niemoów. Daje im najrozmaitrze wolnoś- 
ci i koncesje, nienależne tym, którzy zbu- 
rzyli szozęście, dobrobyt i samo życie 
milionów ludzi, Sowiety dzżą do politycz 
nego opanowania Niemców, aby ich uozynić 
następnie narzędziem swoioh imperialist;- 
czno - komunistycznych dążen. ingzlosasi 
znalazłszy się w sytuacji, w której Be 
przelicytowani przez kosjc w jej "dobroci" 
dla pokonanysh Niemieo, mają utrudnione 
zadanie traktowania pokonanych imperialis- 
tów i zbrodniarzy w sposób właściwy. W 
ten m.in. sposob‘ Sowiety kontynuują 
swoje - rozpooze.te w sierpniu 1939 r, pak- 
tem Mołotow - Ribbentrop - dzieło burze = 
nia życia i przyszłości liuropy. 
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ougkiego, o.jegoidyna - 
mizmie i bardzo przebie- 
głej grze, zmierzającej do wykorzystania 
wpływow w oryanizacojach podziemnego opo- 
ru dla opanowania oałokształtu wewnatrz - 
nego życia politycznego. | dzisie jszym 
numerze pragniemy wskazać na trudności ra 
jakie napotyka działalność komunistyczaa 
we Francji, trudności które Świadcze o ; 
tem, że agitacja komunistyczna kioskwy któ- 
ra w okresie wojennyr i powojennym miała , 
podatny grunt rozwoju, zaczyna napotykać 
na opory, o które rozbić sir noga stali - 
nowskie plany panowania nad Europą, 
Francuska partia komunistyczna była 
w pierwszym okresie wyzwolenia ozymś w 
rodzaju beniaminka, któremu nt wiele poz- 
walano i któremu wiele wybaozano, Jako 
najlepiej zorganizowana grupa Francji Pod- 
ziemnej, zdyskontowała dla siebie pooząt- 
kowo całą niemal zasługę „odziernego opo- 
ru. „le po pierwszym okresie atmosfery 
zwycięstwa, obudziřa się w społeczenstwie 
nieufność, która dawniej była bardzo oha- | 
rakterystyczna dla przeciętnego, szarego 
Francuza w stosunku jego dv komunizmu. 
Dzwonkiem alarmowym, ktory poruszył 
czujność opinii francuskiej był wynik nie- 
dawnych wyborów do oiał komunalnych, | 
Wiadomo, iż kornuniści uzyskali bardzo 
znaczną i nieoozekiwaną ilość  złosów, 
Obeonie już ozęsto słyszy się zarzuty 
pod adresem podwo jne j gy partii komunis- 
tycznej, ktora w oficjalnych deklaricjach 
głosząc najwznioślejsze hasła jedności 


narodowej i zgody; jednocześnie rozgrywa- 
ła nn boku, pod szyldem różnych specjal =- 
nie utworzonych grup i zespołów, ostre po- 
rachunki polityozne, l 

Genialna w swojej  waobsānioj prze - 
biegłości taktyka polityczna Kremla, i 
jego instrukoje dla Thoreza, przywódcy 
francuskich komunistów, nie zawsze oka- 
zują sie zręozne na gruncie franouskim, 
To co wydaje sic sztuke, macoiavelizmu w 
krajach bałkańskich, we Francji bywa od- 
cyfrowane - bo Francja to kraj w którym 
taktyka i wyrobienie volityczne stały się 
niemal tradycją narodowy. 

U „odejrzliwych i bystrych Francuzów 
frazeologia patriotyczna Thoreza wywołu- 
je sceptycyzm, Corsz cz ściej słychać 
głosy kwestionująne szczerość i bezintere- 
sowność kormnistycznego, z lioskwy dyktowa- 
nego "patriotyzmu". Jest on zbyt świe.żej 
daty i podejrzanego gatunku by mógł wywo= 
ływać 'trwnłe i głobokie zaufanie, 

Pełna rezerwy postawa francuskiej 
„artii socjalistycznej jest dla komunis -= 
tow niewątpliwym zawodem w ich nadziejach 
na opanowanie i poduorządkowanie sobie 
całej lewicy francuskiej, ^ za porażkę ku- 
munistów można uważać dokonane ostatnio 
przegrupowanie w organiznojach podziemne- 
go oporu "Resist:.nce". Organizacje te 
odgrywają nadal w życiu Francji niezmier- 
nie ważn, rol, W okresie najwiqkszego 
u. adku politycznego 1 uoralnego skupiały 
one na jzdrowsze i najbardziej odporne ele- 
renty "kraju, "Resistance" ciąyzle uważa- 
m, jest za rezerwuar młodych twórczych 
sił, mających ważną misję do spełnienia 
w dziele odrodzenia Francji, Organizacje 
te jednak, powstałe pod nakazem ohwili ; 
walki z okupantem, grupowały nieruz ele - 
menty najbardziej różnorodne pod względem 
ideologii i przekonań politycznych. Ta 
niejednolitość utrudniałaby im dziś w 
zmienionych warunkach odzrywanie czynnej 
roli w życiu politycznym Fransji, To też 
od dawna zarysowiło sic zagadnienie Ogy 
„rzetrwają one w dawnej swojej postaoi,. 
czy też — gdy x knie najsilniejsza więż 
walki podziemej - nie rozjadną sic. na 
poszozegolne grupki, które skolei wsią= 
kać będą w dawne stronnictwa polityczne, 
iroblem ten został ostatnio ozęściowo 
rozwiązany, | 

lewnitrz "Resistance" dokonały się 
pewne przegrupowania i wyłoniły się orga- 
nizacje, które nie tracgo nio ze swej od- 
rębności, ustaliły kierunek polityozny 
który zamierzają popierać, W tym proce - 
sie seyrezacy jnym, zawiodły nadzieje i 
obliczenia komnistów, Okazało siç, iż mo- 
gz oni liczyć mn miejszą ilość zwolenni - 
ków niż się: tego spodziewali, zawiodła ra- 


huba komunistów że przy pomocy orzaniza- 


cji "Resistance" bcdą mogli swobodnie roz- 
zrywać gwoje cele niejako dublując partię 
komunistyczną, Nie doszło do połączenia 
krypto - komunistycznego "Frontu Narodowe 
go" (Front National ) z najpotężnie jszą i 
ni jwpływowszęą organiznoją ruchu oporu "Mou- 


ement de Liberation Nationale", oo miało 
doprowadzić do stworzenia silnego frontu 


p komunistycznego, 


f 


"Mouvement de Liberation Nationale" 
po dokonaniu wewn, trznych przegrupowan, wy- 
łoniło z siebie "Zjednoczenie demokratycz- 
no - socjalistyczne oporu" 


takcie z soo Jalistami í'w porozumieniu z 
. "Ruchem Republikansko - Ludowym", tj.daw- 


nymi chrześci jańskimi derokrutami, ' ten 
sposob zary sowa si: jak gdyby wielki blck 
polityczny, który w przyszłości mógłby ode- 


grać rolo kierowniozy i decydującą i pokrzy- 


, Żować plany partii komunistycznej, 


Do komunistycznego Frontu Narodowego 
dołgozyła siç Jedynie gru a młodych rady- 
kałów wyraznie komunizująca. Ob serwu jo 
obecne przegrupowania polityczne dokonują- 
ce się we Francji można stwierdzić, że mi- 
mo istnienia silnych prydów rady kalnyeh 
organizowanie się komunistów napotyka na 
trudności. 

"Szozytowy punkt popularności komunis- 
tycznej przypądł na pierwszy okres po "wye 
zwoleniu” zdy komuniści, wygrywająo zręcz- 
nie nienawiść do okupanta niemieckiego, 
potrafili zmonopolizować zasłux. podziem- 
nej walki z Niemoami 1 szernowali -popular- 
nemi- wówozns hasłami walki z feszy. zmem i 
domagania sic ukarania zdrajców, ` 

żyjemy w ozasuch kiedy wydarzenia. po- 
lityczne toczą six. szybko, przynoszgo zmia- 
ny nastro jów i sytuacji.- To oo było aktu- 
alne ozy atrakoy jne przed kilkoma miesigcn- 
mi dziś przestaje być motorem porusza je, - 
cym masy, Dlatego zapowiedziane na jesien 
wybory do Zgromadzenia Narodowego mogą 
przynieść nowe niespodzianki, Wybory te 
zapowiadają siç zresztą bardzo burzliwie. 
Już obecna faza przygotowawoza odbywa siç 
w atmosferze dużego podniecenia w związku 
z ustaleniem zakresu kompetencji przysr- 
łego Zzromadzenia Narodowego oraz zayadnie- 
nia jedno ogy dwuizbowości przyszłego 
parlamentu, | 

Za dwuizbowością wypowiedział sic 
Rząd, Natomiast "Resistance" tj, grupy 
oporu oraz wszystkie ugrupowania lewicy 
żądają by wyłonione z wyborów powszechnych 
"Zgromadzenie" było jednocześnie konsty- 
tuantą i legislatywe tesne by nie tylko 
opracowało konstytue k: nową, lecz by było 
zarazem ciałem ustawodawczym jednoizbowy, 

Z okazji wyborów komuniści beag uu- 
sieli stworzyć sobie nowe atrakoy jne hasła 


, wyboroze -= by móc wprowadzić do Zyromadze 


nia ogólnego jaknajwieększe, ilość swoich 
zwolenników. 4 zadanie to napotka. na 
trudności, Popularny program reform soo jal- 
nych będzie zapewne monopolem partii sooja- 
listycznej, 

Reasumując powyższe uwagi da sic 
ustalić, że o ile w polityce zagranicznej 
Francja nadal orientuje siç: na Rosję - 
mimo lekkiego rozozarowania oo Ao pomocy 
Rosji w sporze o Syric i Liban {i mimo oo 
raz bardziej stanowozego podkreślania | 
przez opinię franousky konieczności śois- 
lejszej współpracy politycznej z Anglis i 


e 


w ścisiym kon- . 
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luerykr, - w stosunkach wewn trznych, na ba- 


rometrze w»ływów komunistycznych daje six 


° 2 d s 
zauważyc skrzepni oie ośrodków brzeciwsta- 
wiających sit rozwojowi komunizru sowiec- 
kiego, | 


Franc ja mogła być wazicczna komunis- 
tom za ich udział w walce podziermej - 
ale dziś Francuz stawia sobie już pytanie; 
czy wdzicozność ta ma siczać aż tak dale- 
ko, Że ma oznaczać ggođ na to by komu- 
niśoi zaciņżyli nad całym wem trznym ży- 
oiem politycznym ? Zjawisko budzącej się 
we Trranoji 'nieufności do komnistów oraz 
trudności ich w rozszerzaniu wpływów wew-. 
nm trzno - politycznych — to zjawiska bar- 
dzo symptomatyczne. liają one speojalną wy- 
uow jeżeli się zważy, że w przeobrażeninoh, 
które przeżywa powojenny świat eurovej- ` 
ski, Francja dzięki swojej wysokiej kul- 
turze politycznej i społecznej noże być 
uważana wśród narodów europejskich za 
teren bardzo istotnych i miarodajnych 
przeobrażeń, | 
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"Na tumach Tygodnika Obozowego £.P.V, 
wielokrotnie „rzytaczaliśmy opinie pisma 
Polonii .merykańskiej "Nowy Świat". Dziś 
przytaczany gxuos "Dziennika Zwięzkowewo 
(Zgoda) = głos drugiego wielkiego pisma 
Polonii Amerykańskiej r dn,7 maja br. 

"Grabieżovść niemiecka i barbarzyńs= 
ka eksterminacja biolosiozna narodu pol- 
skiego znıjđują stoprocentowg analogię w 
postepowaniu wřadz i agentów Stalina na 
polskiej ziemi, Widzimy kubek w kubek to 
sano ns oałej linii, we wszystkieh kierun- 
kach i we wszystkich dziedzinach i na mia- 
rx woale nie mniejszą od germańskie j. 
Ten sam obraz tyraństwa, terroru, grabie- 
ży, łapanek ludzi w dzień i w nocy, depor- 
tacji i zakłamanej „ropagandy oo i za pa 
nowania nazistów, 

Postępowanie władz sowieckich wypada 
bodaj jeszcze gorzej, ponieważ nie zna li~- 


"tości dla tak okropnie już zn;kanego, wy- 


niszozonego i zmaltretowanego narodu przez 
poprzednich okupantów, 

Donoszą z Polski, że władze Stali- 
na przeprowadzaję wszelkie rekwizyo je 
'rygorystyczniej" od Niemców, którzy by- 
li uważani za mistrzów w tej sztuoe. 
rrzed agentami NKD - sowieckiej, policji 


politjoznej, oo zastępuje w gowietach 


niemieckie sestapo. trudniej jest się ukryć, 
bo kvuoperuje z nimi piąta kolumna komu- 
nistyczna, 

To wszystko, zdaje się, czym się róż- 
nią sowieckie rządy od rządów niemieo- 
kioh w rolsce. Innych różnio nie widać", 
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jonsaocją polityczną os- 
tatnich dni jest niewę- 
tpliwie atax sowieckiej 
«gencji prasowej Tass na 
koła Żydowskie w Palestynie, Zarzuca się 
im upravianie propagandy entvysowieokiej.. 
Í ghębicnie obywateli. sowieckich, ktbrzy 
jakoby sq bioi i wyrzucani z mieszkah, Ja- 
ki jst powdd tycia scwieckioh żalbw i za- 
rżutow:1 Powodem jest to, że ostatnio 
włajnie ' także na terenie Palestyny wy- 
klarowawo» się ustosunkowanie wolnych lu- 
dzi do- screwy powrotu,do Rosji. à ludzie 
ci to w tym.wypadku nie "reakcjoniści z 


NawreT DŁLECI | 
NIE CHCA ATOLU 
DU. SOWIETÓW. ; 


pod smaki kroiszewskiego", lecz ktoś zu- © x 


peźiiie Inny: sowieccy obywatele, znajduja- g 
cy się w Palestynie „ Jak dońosi żydowska = 
gazeva Eyres, do Palestyny vezybyło: 2 
delegatcow sowieckich, w oelu zorganizowa- 
nia pownctu ać Rosii. i do pahstw zna jdu- 
Jących się obecnie pod oku nacje sowiecką 
tych Obyvateli, kturczyby czedeli wrbcić 

Go krijt. Delegaci sowieccy objechali li- 
czne sitata, palestynekie *. niydzie jed- 
nak nie zralewi.i kuzeycatr na powrbt do 
"raju sowieckiego". zaskoczeni tym stano- 
wiskiem vysiannicy sowieccy, zwrócili się 
do swego rządu po t.wre instrukcje. I! iad— 
moć buwyższa nabierus wdaćciwego i peł- 
niejszego wyrazu, gly orzępornimy że nie 
ohcieli wracać do czuvowanej Polski nawet 
ŻyGzi wyzwoleri z niemieckich óbozbw kon- . 
centracy rych, o czym już pisa%a prasa, że 
dalej nie chcą wracać, pod suwicekie rządy 
Żydzi w,gierscy, rumuhscy, jugoszowiahscy 
i ted., 'o ile znaieżli siç w zasięgu wła- 
dzy aliarvów zacnodnion, -00o rajoiekawsze, 
- to nawsy zydzi odnyfani z kosji do ors - 
ski, ol stdrzy ratowali sto jęzzcze po 
łagrach sowieckich. nawet ci alarmują 
opiato Świata, aby ich zabrano coprędzej 
do Palestiny. Fakt, że Zydzi mimo opiekuhe 
czych zaptwnich rządu acwieckiego, mimo 
"demczraty cznych przepisów sowieckiej kón- 
stytucji', mimo że pod okupac ją. sowi.eoka 
moglicy odzyskać rrebowaną własność i t.d.) 
że miuo to prazną oni uciec Jakna jprędze j 
z sowieckiego piskdma, stanowi wymowne os *= 
trzeżenie dla wszystkioh ludzi. naiwnych, 
kuszorych zdradziecko do pyrotu dą kra ju, 
gdzie s.e.: ozeka io albo łagier, albo upo- 
karzająca służba w armii sowieckiej, o ile 
nie kera smieroi za rzekomy FAaszyzme To 
też tczewe i korytyczne stanowisko JA z dów 
polskich ^ obcych woseo rzekomych dobro- 
dziejstw zowieckich rząddw: zastuzuje na 
pilną. uwezo z, faktea, o ktbrym pisze Haa- 
retz warto z6utawić wiadomość, ktbrą n 
zna jcejegy w.ostat"im numerze "Orła Białe- 
go'."Orze<" podaje, ze niektórzy obywatele: 
sowieocy w obliezu przymusowej repatriacji 
do Rosji popełnili sninobojstwo. Dodajmy do 
tego Jegzcze jedną <xfczmac ję; ra terenie 


Palestyny vrzeprowadzone ankietę wśrbd dzie - 


ci przybyłych z Ressarsbii i zapytywano je, 


czy choą rowrdcić Ge kraju. Na kilkaset dzie- 


ci tlko jedna dziewczynka cówiadczyła go- 
towość powrotu. Nawet dzieci nie chcą wracać 
do Sowiettw, j 
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Otrzymując z wielu stron pisma wyda- 


vane przez rozmaite formac je wojskowe, 
Redakcja nasza ma możność zorjentowania W 
siç w nastrojach i dążeniach jakie nurtu-' 
ją szeregi wojskowe, Z prawdziwą przy- 
jemnością czyta się łamy wydawanego w 
2 Korpusie czasopisma "Ochotniczka", or- 
ganu PS'K, lub " iadomośoi Kresowej", pi- 
semka powielanego, w którym wypowiadają 
swoje bardzo odważne i zdecydowane my-- 
Śli Żołnierze Dywizji Kresowej. Okaż 
zuje si., że reakcje mtodych szeregbw 
żodnierskioh są wsz-dżie te same. Ta = 
kie samo.jest odozucie dzisiejszej sytu- 
acji polskiej, takie sano odczucie konie- 
czności nieustępliwej walki o pełną nie- ` 
podlegSość Polski, Ta sama wiara, że przy- 
szłość do nas należy, że trudności, ktb- 
re dziś na nas się walą można pokonać nie 
kompromisem zćkłamania i tcehbrzostwa, a 
Jedynie odwafyą walki i m;skością decyzji. ` 
"Do wspomnianych pism nam ideowo tak 
bliskich dodać możemy dziś pismo naj - 
młodszej kadry wojskowej - pismo "Kadet! 
miesięcznik Szkoły Kadetbw z Barbary, 
ctorego pierwszy drukowany numer (maj, 
czerwiec 1945 r. Nr.5 - 6,) leży na na- 
szym stole redakcy jnym. : Jest to pismo 
odzwierciadla jące poglądy pierwszógo po— ` 
kolenia polskiego. ktbrego lata dojrzewa- 
nia przypadają niemal całkowicie ña okrćs 
tułaczki wojennej, a więc. pokolenia, ktb- 
re całkowicie wyrasta z nowej wo jennej 
rzeczywistości, liłodzi redaktorzy: pamic= ` 
tają z Polski tyle ile wohłongć mogły 
wrażenia 10:- 12-letnieh dzieci. Ksztół- 
towanie sic ich świadomości — tó lata 
spedzone w Rosji a pbzniej w kadrze woj- ~ 
skowe $ Szkoły Junackiej i BOASORIE Je, 
Jaka przebija zasadnicza nuta w ich 
piśmie ? - Bardzo Żywy szczery, bezpośred- 
ni i odważny stosunek do zagadnieh Pah- `” 
stwa Polskiego.: Nie ma frazestw jest jas- 
no sformułowana myśl kierująca ich ku temu 
co jest: prawdą o Polsce. U Jmujące są sto- 
wa pełne odwagi cywilnej i moskiego zde- 
cydowania, ktbre budując przepaść pomię- 
dzy kapitulantem a Polakami wiernymi dla 
niepodleyłości odgradzają to młode pokole- 
nie. bojownikbw polski od tego wszystkiego 
Gao Jest słabością i kompromisem, Portret 
Piłsudskiego i ,rciszewskiego - ozdab ia ją 
oe numer, ujmują jak gdyby w klamrę: zwartej 
całości zarysowujący się w młodych duszach 
kadeckich prowram dzisiejszych niepodległo- 
Ściowych dążeh, Czytając Kadeta. ma się wra- 
żenie, że jest on silmun wyrazem szukania 
prawdziwej Polski, tej Polski ktbrej obraz 
wrogowie chcieli zesłanym na Sybir dzieciom 
polskim wydrzeć na zawsze z duszy i seroa, 
Treść "kadeta" to jakadyby odpowiedz na te 
zakusy , Kadet rozumie służbę polskim idea- 
łom jako walkę a nie wyrzeczenie się, 
i Xodym naszym przy jaciołon moż emy z całego 
sercn Życzać by szli z wiarą po drodze obra- 
nej w latuch ich gbrnej i chmurnej młodoś>i, 


